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T E O D O Z J A  L U D W I K A  z B A R B U R S K I C H

K A S Z Y Ń S K A
Żona R e d a k to ra  odpow iedzia lnego „ K u r je ra  Z ag łęb ia " .

Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sfkramentami zasnęła w Bogu dnia 26-go lutego 1916 r,
Eksportacja zwłok odbędzie się w poniedziałek 28 lutego o godz. 5-ej po poł. z mieszkania przy ul, Staro- 

sosnowieckiej Nr. 46 do kościoła parafjalnego w Sosnowcu.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w tymże kościele we w torek 29 lutego o godz. 10 rano, poczem nastąpi 

wyprowadzenie zwłok na cmentarz grzebalny w Sosnowcu. Na smutne te  obrzędy zaprasza przyjaciół, życzliwych 
i znajomych pozostała rodzina:

Mąż, córki, sy n o w ie  i wnuki.

Zebranie organizacyjne.
Onegdaj po południu w lokalu

I-go Towarzystwa pożyczkowo- 
oszczędnościowego przy ul. Fa
brycznej w Sosnowcu, odbyło się 
zebranie organizacyjne „Rady Po
wiatowej Opiekuńczej". Jako 
przedstawiciel władz okupacyj
nych, na posiedzenie przybył za
stępca p. Naczelnika powiatu w 
towarzystwie p. inspektora szkol
nego, Obrady zagaił i przewod
niczył zebraniu delegat, warszaw
skiej R.G.O. p. Skarbiński.

Po odczytaniu ustawy i regu
laminu R. P. O,, przewodniczący 
udzielił szczegółowych wyjaśnień 
w spraw ę nowej instytucji, po
czem przystąpiono do wyboru 5 
członków Zarządu. Powołani zo
stali: na przewodniczącego dyr. 
Szymański z Zawiercia, na za
stępcę mecenas J, Borowski z 
Sosnowca, na sekretarza dr. Fal
kowski z Sosnowca, na skarbnika 
inżynier Kamieńsk? z Sosnowca, 
na zastępcę inż. Stefan W archoł 
z Będzina.

Na delegatów, których obo
wiązkiem jest powołać do życia 
„Rady Miejscowe Opiekuńcze", 
czuwać nad ich działalnością, oraz 
być pośrednikami między temiż 
Radami a „Radą Powiatową'* — 
wybrani zostali: w Sosnowcu dr, 
Falkowski, w Będzinie ks, kan. 
Piasecki, w Zawierciu dyr. Szy- 
mański, w Koziegłowach ks. Boi. 
P eńkowski, w Myszkowie p. H. 
Steinhagen, w S ewierzu p. W. 
Szulakowski, w Wojkowicach Ko
ścielnych p. J. Ciepliński, w Sar
nowie p. J. Błeszyński, w Strzy
żo wicach inż. Todtleben, w Ro
goźniku p. St. Waśniewski, w

Czeladzi p, R. Herman i w Grodźcu 
p. J. Ciechanowski.

Programu działalności jeszcze 
nie ułożono. Zapadła natomiast 
uchwała, ażeby na najbliższe po
siedzenie pp. delegaci przygoto
wali referaty o potrzebach danych 
miejscowości. Dopiero po wzię
ciu pod uwagę wszystkich życzeń, 
ułożony zostanie plan dalszej akcji. 
Podług ogólnikowych obliczeń po 
trzeba będzie dla „Rad Opiekuń
czych" w Zagłębiu na terytorjum 
okupacji niemieckiej z górą 30.000 
rubli miesięcznie, Wówczas tylko 
organizacje będą mogły prawidło
wo funkcjonować i spełniać swe

j przepisane ustaw.ą zadania.
Kandydaci do „Rad Miejsco

wych Opiekuńczych" zatwierdze
ni zostaną na n^jbliższem posie
dzeniu. Panowie delegaci winni 
tedy na zebranie to przygoto
wać wykazy osób, które chcą 
wziąć się energicznie do pracy 
społecznej.

Następne posiedzenie „Rady 
Powiatowej Opiekuńczej" odbędzie 
się w sobotę, dnia 4 go marca o 
godzinie 2 i pół po południu w 
lokalu I go To warz. pożyczko wo- 
oszczędnościowego w Sosnowcu.

m. r.

Z widowni wydarzeń.
Na Wschodzie.

Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). I  głównej 

kwatery donoszą d. 27 lutego:
„Nie wydarzyło się nic waż

nego*.

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. (BTW), Urzędowo do 

noszą dnia 27 lutego:
„Nie zaszło nic szczególnego".

Generał Kuropatfcin
PIOTROGRÓD (BTW) General 

Kuropatkin mianowany został do-
war A t i v r v a  11 * “

Na Zachodzie.
RomimR at niemiec.*- i.
BERLIN (BTW.), Z głównej kwa

tery donoszą dn*a 27 h i:  go:
„Na rozmaitych punkt c.h f ontu 

rozgrywalv s:ę o i\w ion e walk. Łttylerji i 
za pomocą min. N* po*c d-Ó Jwy wschód 
od Yt res odparty został atak *ngiel- 
ski. Na wzgórzach na pravjo od M zy 
usiłowali Francuzi w pięciokrotnie pow 
tarzających s ę atakach, p: ,.y pomocy 
świeżo spro w* d anych  sśł, odebrać 
f rt opancerzę ty Douaumcnt. Zostali 
oni krwawo ocp rc*. Za zachód od 
fortu wojska nasj* zajęły tak^e Champ- 
neuville, Cote de Talon i walcząc po
sunęły się nap zód aż do południowe
go brzegu lasu na północny wschód od 
Bras, a na wschód od fortu v zięły 
szturmem rozprzestrzenione urządzenia 
fortyfikacyjne Hardaumont. Na płasz
czyźnie Wocvre front niemiecki zbliża

się walcząc ku podaórzu Cotes Lor
raines Sadząc z otrzymanych dotych
czas wiadomości, liczba wziętych do 
niewoli Francuzów dochodzi do 15,000. 
We Fiandrji, nasze eskadry lotnicze 
powtórzyły ataki swe na obozy woj
skowe nieprzyjaciela, W Metzu, skut
kiem rzuconych przez lotników nieprzy- 
jaciebkich bomb zginęło, lub zostało 
ranionych 8 osób cywilnych i 7 żołnie
rzy, Ktika domów jest uszkodzonych. 
W walce powietrznej, oraz przy pomo
cy naszych dział obronnych zestrze
lono w obrębie fortecy jeden latawiec 
rieprzyjacielsk:; lotnicy, wśród nich 
dwaj kapitanowie, dostali się do nie
woli".

ftobfcie (orla Douaumont
BERLIN (BTW ) Urzędowo: „Fort 

panceruy Douaum ont, północno-
w s d o d c i  filar tw ierdzy Verdun, zo
sta ł i % ęty  s iu r m e m  przez branden
burski pułk piechoty nr, 24 i znajdu
je s ię  m eno w rękach n emieckich*.

Ofensywa niemiecka.
PARYŻ (BTW) , E xschaoge Tele

graph" d o n o s i: C echą charaktery
styczną e s ta n ie j  ofensyw y n ie m ie o  
k e ; jest rozległa akcja w ielk iej ilo -  
śc i c iężk iej artylerji. N iem cy z nie- 
z w k l ą  siłą  d ą ią  do zajm owania sta
now isk francuskich, inaczej n ie  by
łoby s ię  im udało zdobyć tak szybkę 
stanow iska, budow ane od l8  miesięcy.

Oplottcji wojsk.
BERLIN (BTW ). Według wiado

m ości prywatnych z Włoch, ogromna
ilo ść  w ojsk  przew ożoną jest z połud
niowej Francji na front północno- 
w schodni.

Re&wirowanie 
okrętów niemieckich.
HAGA (BTW.) W angielskiej 

Izbie niższej m inister handlu. 
Kunziman, na skierow ane doń zapy-



rskw irow ał trzydzieści okrętów  nie- 
m ieck ichznajdu jących  się w portach  
włoskich

KOLONIA (BTW.). „Koln. Ztg." 
p isze: D oniesienie B iura R eu tera  z 
Lizbony, opiew ające, źe Poitugalja 
przystąp iła  do skonfiskow ania o k rę 
tów n iem ieckich , znajdujących się 
■a Tajo, n ie  zostało tu taj do tąd  po 
tw ierdzone urzędow nie. D opóki n ie 
m a potw ierdzenia, nic n ie m ożna u- 
czynić w tej spraw ie. T rzeba p rze
konać się pierw ej, czy isto tn ie P o r
tugalia pow zięła podobne postano
w ienie. Tymczasowo należy^ w ziąść 
pod uwagę, źe na  podstaw ie n ie 
m iecko portugalskiego trak ta tu  h an 
dlow ego zarów no N iem cygjak i Por 
tugalja są  w praw ie za odnośnem  
odszkodow aniem  rekw irow ać sobie 
w zajem nie okręty, znajdujące się  w 
ich portach.

Stanowisk® rządu niomiackiego.
AM STERDAM  (BTW ). D onoszą 

tu  z Nowego Jorku : „S ek re tarz  sta  
nu Jagow  polecił zaw iadom ić rząd  
am erykańsk i, że zam iar n iem ieck ie
go rządu  trak tow an ia  uzbrojonych 
okrętów  handlow ych, począw szy od 
dnia  2 m arca, jako pom ocniczych 
krążow ników  — jest niezm iennym ".

Na Południu.
IKomunikat niemiecki.

BERLIN. (BTW.). Z głównej kw a 
tery  donoszą dnia 27 lu te g o :

.N ie  w ydarzyło się nic w ażnego”.

Komunikaty austrjackie.
WIEDEŃ (BTW.). Urzędowo do

noszą dn>a 27 lutego:
„Onedaj na froncie Pobrzeża, po

mijając ożywiony ogień artylerji, doszło 
aa wielu punktach również do zacię
tych walk piechoty. Oddziały, składa
jące się z załogi oszaścowań mosto
wych Gorycji, wykonały przed świtem 
wywiad pod Perrną, zaskoczyli śpiącego 
nieprzyjaciela, zasapały jeden rów i 
wzięli do niewoli 46 ludzi. Na skraju 
płaskowzgórza Doberdo, po silnem 
przygotowaniu przez artylerję, ruszyła 
na stanowiska nasze piechota nieprzy
jaciela, po obydwóch stronach Monte 
San Michele i na wschód od Azzo. 
Włosi odparci zostali wśród dużych i 
krwawych strat, przyczem pozostawili w 
rękach naszych 126 jeńców, a w ich 
liczbie 6 oficerów. Dzień wczorajszy 
minął spokojniej; na Tar wis padło po
nownie kilka granatów".

WIEDEŃ. (BTW). Urzędowo dono
szą dnia 27 lutego :

„D /isia j rano  w ojska nasze  o b sa : 
dzily D urazzo. Jeszcze wczoraj przed 
południem jedna z kolumn naszych 
przedarła się przez północny przesmyk 
lądowy, pomimo ognia z dział okrętów 
włoskich. W ciągu dnia dotarła ko
lumna do Portos 6 kim, na północ od 
Durazzo. Wojsko, wysłane przez cieś 
ninę południową, zostały z początku 
powstrzymane w swym marszu przez 
nieprzyjacielską artylerję okrętową, mi
mo to jednak powiodło się licznym 
oddziałom osiągaąć most na wschód 
od Durazzo i odrzucić przebywające 
tam włoskie straże tylne, O świcie je
den z bataljonów naszych wkroczył do 
płonącego miasta".

Paslez w ifitenaeł).
GENEW A (BTW ). Z A ten dono

szą: P rzebył tu  se rb sk i p rezes mi 
nistrów , Pasicz, i b ędzie  przyjęty  na 
posłuchaniu  u  króla.

OdpowiedźJizenowosi,
Berlińska urzędowa „Norddeutsche 

Allg.Zig," zamieszcza następujący arty
kuł wstępny w odpowiedzi na znaną 
mowę Sazonowa w Dumie rosyjskiej: 

„Pan Sazonow przeraża świat sło

wami o terrorze niemieckim w Polsce, 
a jednak wystarcza jeden rzut oka na 
ostatnią historję stosunków rosyjsko- 
polskich, abv wyjaśnić, kto był ciemię- 
iycielem. Była nim Rosja od czasu 
Mikołaja I go. Religijne gwałty wzglę
dem Polaków są powszechnie znane. 
Zabroniono duchowieństwu polskiemu 
wszelkich stosunków z Głową 
Kościoła katolickiego, Papieżem, a ka
żdy Biskup, który nie słuchał bez za
strzeżeń rozkazów urzędników rosyj
skich, dostawał się na Syberję. Z po
śród 20 polskich turzędów sufraganów 
wskutek tej polityki były na początku 
wojny obsadzone tylko dwa. Ponieważ 
większość encyklik papieskich nie była 
uznawana przez Rosję, dochodziło u 
wiernych do nieustannych konfliktów 
sumienia. Praca Kościoła rosyjskiego, 
zniewalająca do zmiany wiary w gu
berni! chełmskiej, która siłą została od 
dzielona od Polski, i której mieszkańcy 
za pomocą knuta i więzienia zostali 
zniewoleni do prawosławia, jest znana. 
Nieustające, bezskuteczne walki Pola
ków rosyjskich o wprowadzenie naj
prymitywniejszych form samorządu i 
równouprawnienia państwowego z Ro
sjanami wypełniały życie publiczne Po
laków przed rozpoczęciem wojny.

Założenie uniwersytetu warszaw
skiego — mówi pan Sazonow — jest 
pułapką, Polacy — mówi — nie po
winni zapominać, że w cesarskiem 
przyrzeczeniu autonomia zawiera w 
sobie uniwersytet narodowy. Dlaczego 
Rosja, dopóki posiadała Warszawę, 
omieszkała spełnić to przyrzeczenie? 
Nawet w chwilowo zajętej Galicji Ro
sjanie nie pozwolili ludności polskiej 
doznać niczego innego, jak tylko 
najbrutalniejszej rusyfikacji. Wszystko, 
co Rosja podczas wojny zrobiła dla 
swoich Polaków w praktycznej pracy 
prawnej, jest śmieszne i wprost bije 
po twarzy mniemane zamiary wyzwo 
lenia. Udzieliła Polakom twego samo
rządu miejskiego, który przypomina 
czasy z 18 go wieku.

Państwa centralne w przeciwień
stwie do Rosji, nie próbują bynajmniej 
pozyskać sobie Polaków za pomocą 
próżnych obietnic. Pracują praktycznie 
dla dobra kraju, o ile to jest możliwe 
w kraju prawie całkowicie spustoszo
nym przez żołdactwo rosyjskie. Stara
ją się zaopatrzyć wynędzniały naród, 
co dotychczas uniemożliwiały Anglia i 
Rosja, starają się o dobro cielesne i, 
o ile to możliwe, także o dobro du
chowe Polaków. Losy Polski przestały 
spoczywać w rękach ministrów rosyj
skich. Ręce, którym je powierzono, 
potrafią uchronić ją od powrotu złej 
gospodarki rosyjskiej i uzdrowić od 
jej skutków zarówno wewnętrznie, jako 
też zewnętrznie".

lim na dzień.
2 Sosnowca-

Dti. 28/11.
— Biuro pocztowe (ulica Główna, 

vis a vis dworca W.-W.) otwarte jest 
w dni powszednie od godziny 9 do 12 
rano i od 3 i pół do 6 po południu. W 
niedzielę żaś tylko od 9 do 10 rano,

— Z „Herbaciarni" S.W.P. Prosze
ni jesteśmy o zaznaczenie, że lokal na 
„Herbaciarnię" SWP. (ul. Starososno- 
wiecka, róg Sadowej) ofiarowany zo
stał przez dyrektora „Ziemiańskiego 
Tow. Mleczarskiego", p. Przeradzkiego 
za zgodą współwłaścicieli domu. „Her
baciarnia" otwarta jest codziennie od 
godz. 8 rano do 10 wieczorem.

— Spis Rosjan Komisarjaty poli
cji miejskiej dokonały spisu mieszkań
ców—Rosjan, którzy pragoą wyjechać 
do swojej ojczyzny.

— Z Komitetu żywnościowego. We 
wtorek dnia 29 b, m. chleb w sklepach 
chlebowych nie będzie sprzedawany, 
natomiast nabywać będzie można w 
sklepach spożywczych Komitetu żyw-

ś. T P-

Stefan Antoni Długołęcki
Urzędnik hipoteczny

O p a trzo n y  św  S ak ram en tam i, p o  d ług ich  i c iężk ich  c ie rp ie n iac h  zasnął 
w Bogu dn . 29 lu tego 1916 r., p rzeżyw szy  la t 52

W y p ro w ad zen ie  z w ło k  n a s tąp i z d o m u  p rz y  uł. S ta ro so sn o w ieck ie j 
Nr. 46 w d n iu  29 lu tego  w e w to re k  o godz. 3 ej p o  po ł. w p ro s t na  c m e n  
ta rz  m iejscow y. . ,

Na sm u tn e  te  o b rz ęd y  z ap ra sz a ją  k re w n y ch , znajom ych  i p r z y ja c ió ł  ^
p o g rążen i w głębokim  sm utku  Ż o n a  i  Syn.

nośctowego przy ul. Głównej N. 24, 
przv ul. Starososnowiackiej Nr. 46, przy 
ul. Orlej róg Dytlowskiej, przy ul. Re- 
uardowskiej Nr. 50, przy ul. Konstan
tynowskiej Nr. 18 i w Modrzejowie w 
domu p. Kwietniewskiego.

W Nr. 47 „Kurjera Zagłębia" omył
kowo podano cenę chleba sprzedawa
nego w sklepach Komitetu żywnościo
wego. Gena bochenka chleba wagi 3 
i pól funta wynosi 57 fen. lub 37 kop.

— Chleb z dom ieszką marchwi. 
Niektóre osoby wypiekające chleb w 
domu dodają do mąki tartą marchew. 
Pieczywo takie jest słodkawe.

2  Będiii)*'
f  Z karty żałobnej. W tych dniach 

liczny zastęp przyjaciół i znajomych 
odprowadził na miejsce spoczynku 
zwłoki ś. p, Tadeusza Jurczyńskiego 
1. 36 b. urzędnika biura asekuracyjne
go, S, p. Jurczyński był znanym dzia
łaczem na polu społecznem.

-}- Brak kartofli. W składach bę
dzińskich brak zupełnie kartofli. Skła
dów jest kilkanaście, są jednak zam
knięte.

-J~ Wyjazd Rosjan. Magistrat przyj 
muje zapisy Rosjan, pragnących udać 
się p rzez‘Szwecję do swej Ojczyzny. 
Mogą wyjechać mężczyźni do 17 lat 
i starsi ponad 50 lat, wreszcie wszy
stkie kobiety.

- f  Zyto dla koni. Tomasza Gaj- 
dzika, mieszkańca Małobądza, za kar
mienie koni żytem, sąd pokoju skazał 
na 100 marek kary lub tyleż dni a- 
reaztu.

-j- K r a d z i e ż .  P rzy  ul. M o d rzejow sk iej 
Nr. #0 firm ie  G o ld sz ta jn  i C -o  sk ra d z io n o  w  
n o c y  309 w e rk ó w  w a r to śc i 450 m arek .

2 Zawiercia.
-f- Przedstaw ienie amatorskie. W

czwartek dnia 2 marca o godzinie 6 
wieczorem w domu Akc. Tow. „Za
wiercie" uczenice pensji pani Malczew
skiej pod kierunkiem nauczycielek ode
grają jednoaktówkę: „Zaczarowana Mał
gosia" Lud. Niemojowskiego oraz „Wia
ra, Nadzieja i Miłość" Pusłowskiego. 
Na zakończenie żywy obraz Grotgera 
„Głód", Dochód z przedstawienia 
przeznaczony na odzież dla biednych 
Bilety od 10 kop. do 1 rb. nabywać 
można w księgarni p. Lubekę i S ka. 
ggj -j- Aresztowanie złodzieja. W no
cy z 20 na 21 b. m. wachmistrze po
licyjni: Sysler i Mróz, pochwycili zbie
głego z aresztu będzińskiego znanego 
złodzieja, Stanisława Brzozowskiego. 
Złoczyńcę oddano władzom powia
towym.

Z różnych stron.
□ Prośba do Ojca św. Na ostat

niem posiedzeniu Rady Głównej Opie
kuńczej w Warazawie postanowiono 
wysłać do Ojca św. adres z poświad 
czeniem trudności w zaopatrywaniu 
kraju w środki spożywcze i z gorącą 
prośbą, by Ojciec św. wstawił się do 
rządu angielskiego i pozyakał dla Pol
ski pozwolenie na dowóz artykułów

spożywczych. Adrea ten zostanie do
ręczony za pośrednictwem nuncjusza 
papieskiego w Monaebjutn.

□ S, p. K onstanty  P aprocki. W' 
Warszawie zmarł nagle Konstanty Pa
procki, prokurent Banku Handlowego, 
członek kilku kooperatyw pieniężnych.
S, p. Konstanty Paprocki wiele czasu 
poświęcał pracy oświatowej, służąc 
wiedzą i doświadczeniem finansisty. 
Był pierwszym skarbnikiem Macierzy 
Polskiej, w roku zeszłym sprawował 
obowiązki skarb&ika w Wielkie; kwesty 
na wpisy.

□ Poświęcenie. W ubiegły piątek w 
Warszawie o g. 8 rano, katolicki Biskup 
połowy niemiecki, dr. Joeppen, w oto
czeniu zebranych kapelanów wojsko
wych, dokonał konsekracji byłego so
boru prawosławnego na Placu Saskim.

□  Rady opiekuńcze na prowir.- „ 
cji. Według danych, otrzymanych przez 
sekcję prowincjonalną, Rady okiekuńcze 
zostały już utworzone w 42 ch miejsco 
wościach Królestwa.

□ Za demonstracje uliczne. W pi
smach warszawskich czytamy: „Wyro
kiem sądu polowego przy Cesarsko- c 
Niemieckim Urzędzie Gubernjalnym w 
Warszawie oseby wymienione poniżej 
zostały skazane za wipólud/iał przy 
zabronionych demostracjach ulicznych, 
jak następuje: handlarz Stanisław Nowic
ki na 6 miesięcy więzienia; uczeń wyż 
siej szkoły handlowej, Stanisław Pua- 
łowski — na 8 miesięcy więzienia; se
minarzysta Władysław Kot — na 3 mie
siące; nauczyciel Ignacy Radlicki — na
1 miesiąc więzienia; student Stanisław 
Borkowski — na 6 miesięcy więzienia, 
gimnazista Jan Lipka — na 500 ma
rek kary pieniężnej. W drodze łatki 
Pan Generał- Gubernator j^agodził ka
rę Kota na 1 miesiąc, a Raalickiego na 
300 marek kary pieniężnej”.

□  Polacy inspektorami szkół. „Z 
poważnego źródła dochodzi nas wiado
mość — pisze „Godzina Polski" — że 
zarząd cywilny Cesarsko-Niemiecki za
mierza w najbliższym czasie zwrócić 
się do komitetu obywatelskiego stoł. 
m. Warszawy o przedstawienie listy 
kandydatów Polaków na stanowiska in 
spektorów szkół m. Warszawy.

□ Loterja krajowa. Sprawa urzą
dzenia loterji krajowej na rzecz ofiar 
wojny jest na dobrej drodze i oczekuje 
tylko formalnej decyzji władz. Loterja 
będzie zorganizowana w Warszawie na 
wzór dawnej loterji klasycznej.

□  Ze Zduńskiej Woli Jak donoszą 
pisma poznańskie, w Zduńskiej Woli 
szerzy się tyfus plamisty. Celem prze
szkodzenia rozszerzaniu się zarazy, z a 
kazano zgromadzeń publicznych i pry
watnych oraz zamknięto chedery.

□ Zamknięcie szkół polskich. 
„Birżewyja Wied." donoszą, iż spra- 
wnik słuckiego powiatu w gub miń
skiej zamknął dwie szkoły, założone 
przez towarzystwo polskie.

Pokój z osobnem wejściem
pray  ro d z in ie , w śród m ieśc iu  S e sn o w ca  p( 
b n y  zaraz. O fe rty  sk ład ać  w adm in istrac ji 
r je r a “ p o d  „Pokój*

T E A T R

„SFINKS*
w S o s n o w c u .

N apisy  polskie! O d  w to rk u  29 ty lk o  d o  n iedz ieli 5 m arca  w łączn ie  d e m o n s tro w an y  b ę d z ie  n a js ły n n ie jszy  o b raz  sezonu

„ T U N E L ”  połączenie Ameryki z Europą pod morzem
W span ia ły  d ram . w 6-ciu  w ie lk ich  a k ta c h , o sn u ły  n a  tle  p o w ieśc i zn ak o m , d ram . B. K E L LE R M A N A . 

In scen izac ja  o b razu  k o sz to w a ła  w sze ch św ia to w ą  firm ę U n io n  p rzesz ło  a oOO.OOO m arek .
O b raz  ilu s tru je  sp ec ja ln a  o rk ie s tra  z i0  o sób . = =  W stęp  ty lk o  n a  o d d z .e ln e  p r z e d s t a w i a .
P o c z ą tek  4, 6 l/ i ,  9, w n ied z ie lę  a , 41/-., 7, 9 1/ 1 . D y re k c ja  u p ra sza  o zam ó w ien ie  b ile tó w  d la  szkó ł o d z ień  w cześn ie j po  10 k 

B ile ty  sp rz ed a w a n e  b ę d ą  d o  każd eg o  p rz ed sta w ien ia  o d  g. 3 —4, a  w n ied z ie lę  od  1—2. C eny  m iejsc podw yższone.

R edak to r odpowfedsdalny KONSTANTY KASZYŃSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ D rukarń* s KURJERA ZAGŁĘBIA" Iwaagrodzk* Nr. 7,

Z* pozwołonisat cenzury niemieckiej w Sosnowca.


